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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. J£ 8

W rozkazie okr. kmdy P. R. w Krakowie.
Z  dn. 1-11-922 r. Hf. 12 czytamy:

„Przyjmując du wlą-domości pismo Dyr. 
Kolei Państw. w Kranówie -z ?-l b. ‘r.L L. 
fiOl06/2604-Vt-1921. udzielam pochwały: pcdkorn, 
Józefowi Paweikowi zn zcigaiy*-Ovvanla powie-, 
obnsgo mu oddziału Ruchomej .Straży --Kolej, 
i owoc .ego zwalczania kradzieży kolejowych;
2 ) przód. Jakóbows W !:gr;?:vnowii źą skuteczne 
tępienie kradzieży w Zagłębiu węgłów im, 3) 
st. przód. Konśt£ni$mu Szegiecie, który jako 
komendat Eksp, R. S, K. w Tarnowie, mimo, 
że Ekspozytura ta została kreowaną, m? do­
datnie wyniki, jak wytępieni! kradzieży w WclE 
Rzędzińskiej. Earazam zezwalam na przyięcie 
wyasygnowanych przez Dyrekcją Kole! ..'■emu- 
n°racji dla podkom, Jozefa Pawełka 10000 
mk. przód. Jakćbs Węgryna 5000 mk. zaś st, 
st. przód. Konstantego bzegiety 1000 mk 

(—) Ledenberger Kmdt Okręgu P. P,
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ulJZCZńNIE DANINY PAHSfWOWEJ.
Biuro prasowe Ministerstwa Skwbu jpcrtojft do

wiadom ości:' Danina państwo m  może być uiszczana
przekazem poczt wyrn. Danina może być również wpia-
csno na rachunek poszczególnych kas skarpowych za
pośrednictwem P. K. O. • W tym celu osoby, hiające
konta w 'P. K. O,, dokonywają przelewu kwot ze swego
konta na konto Kasy Skarbowej. Osoby, nie mające
konta w P. K. O., nabywają zwykłe biankiete padywcze

■ do obrotów w Pi K. O. liez nurnwru konta w urzędach
pocztowych ! wypełniają go, wypisując w nim niuner
!;onta właściwy do poboru Janiny Kasy Skarbowej.
Hunter konta Kosy Skarbowej podaje na żądanie każdy
urząd Kasy Skarbowej ze spisu obrotu P K. O. Np od-
wrotnej' stronie odcinka blankietu t, zw. „dowudu zto-
.enic" wpiscje się rodzaj uamny Jiaz ' miejscowość. i.

w której znajduje się odnośny przódrr.i ot podatko wy. 
Blankia nadawczy,'w tan sposób wypełniony, należy 
nadać w urzędzie pocztowym, a na potwietdżepje. na-. 
dania pieniędzy, płatnik.otrzymuje odcinek Wspt.mma- 
tiego blankietu. („Monitor Foki:ti‘- M M  s- i ,  13.11 921 r.).

ZAGRANICZNY RUCH 'PflCZKOWY.'
Z dniem 1 lutego r. b. zestal podjęty ruch pącz­

kowy z iisstępuiŁfcyinl krajami: Argentyną, Austrją, 
Bclgją, Boliwją, Brazyiją, Bułgar ją, Chili. Chinami, Cci- 
sra-Ricą, Czarho-Slowacją, Daiiją, Egipte n. Ekwadorem, 
Etjopją, ninlartdją, Francją, Qrec.ją. CwaUroalą. Haiti, 
Hiszpanją, Honduraseiii, Indjemi brytańskie-
rr.l, Isia.idją, iaponją, Jiigoslawlą.^Kólumbją. Kongiem 
beigliskiem. Kiioą. Lifcerją, Luxembwrgie;n. Mar kkiem, 
Nikaragus. Norwegja, Panamą, Peragwajerń, Persją, 
Peru. Portugalię. Salwadorem, dan-b,omi;:giem, 3ia* 
mam, Szwajcarją, Szwecją, Tunisem/Turcją, Urugwajom, 
Węgrarui, Wenezuelą i Włochami.

Niezależnie od tago utrzymany jest nadal ruch 
pączkowy jednostronny ze Sta.iós/ Zjednoczonych Arr.fi- 
ryki Północnej i V/ieikiej Brytanjl dc Polski.

Warunki Iwymiany paczek z zagraiiicą unormo­
wane zostały rozporządzeniem ministra P^czt. i Tel, 
w tym przedmiocie z dnia 2,1 grudnia 1921 r>(Dz. Urzę­
dowy m. Pi I T. JYł 2 z roku 19?2, poz. 3) i zagraniczną 
taryfą pączkową (załącznik do Dz. Urz. M. P, i T, Nr. 4 
z roku 1922), którą można nabyć w urządzle poczto­
wym Warszawa I, w cen'e 60 mk. („M onitor Polski“ 
M  31 i  dn. 8.11 S21 r.j, *

OPIEKA NAD ZAC.RANICZHEMI STOWARZYSZENIAMI 
flUMANITARNO SPOŁECZNEMU

Zdarzkjr, się wypadki, ż- przedstawiciela cudzo" 
ziemskich misji humanitarnych, działających na tere­
nie Państwa Polskiego, zwracają sio do poszczególnych 
Urzędów o udzielenie im różnych ułatwień jak np. wol­
nego itib ulgowego przejazdu kolejami, wolnego tran­
sportu towarów, wydania różnych zaświadczeń I legi­
tymacji i t  p. W razie otrzymanie odmownej odpowie­
dzi w jednym urzędzie, oscrńy te zwracają się dc inne­
go urzędu, i tam częstokroć uzyskują załatwienie spra­
wy, która już poprzednio przez Inny urząd została 
odmownie zdecydowana.

Ceiem uregulowania t^} sprawy, utworzono Biu­
ro Misji Zagranicznych, w którerr. scentralizowano za­
łatwianie wszystkich spraw, tyczących się opieki nad 
zagranicznem! towarzystwami numanitarneml i utatwie-

n?e im działalności, pi-owauroitej.w haszy m kraju, umo­
żliwiając przytem kontrolę

, W myśl przeto cjdpbu rozporządzenia Prezydenta 
, Ministrów z dnia 25. XI. 1921 r. L. 25033 intymowanego 

reskryęlem MinW te -stwa , Poczt i Telegrafów z dala
2. I. 1922 f. L. 5333/Pr. polecono podwładnym urzędom, 
aby na przyszłość kierowały przedstawiciel; zagram^.z- 
nycn misji humanitarnych, zgłaszających się o udzie­
lenia im jakichkolwiek uiatwiań iub pomocy, jedynie 
do wsoomn ąhe jo Biura lAi-.jl Zagra ii^znych, którego 
Siedziba mt-ścl się w Warsz i wie, p aac  Br ihia, ul. Fre* 
ir y  3. (Da. (Irz. M in. Po?zt i  Telejr. .tś d, t dn. 1.11.2:1 r.).

ZNALEZIENIE ZWŁOK,
będzie śledczy 24 okr,- m. su Warszawy na mocy 

art. 3 4 3 'U. P. f£  podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 2 stycznia r. b. o godzinie 6 po poł. w Łasze 
Wiśianei około wsi Świdry WJeik:e grn, Karcżew zna­
leziono pływające zwłoki mężczyzny w wieku lat około 
23, ubranego w sportowe palto koloru khaki, spodnie 
czarne w paski, kamasze wojskuwe sznurowane, biuzę 
wojskową bieliznę baz szczególnych znaków, wzrostu 
śrcdnieąo, prawidłowej budowy, owłosienie głowy cie­
mne. Przy zwłokach znaleziono portfel skórzen y— 
czarny z pieniędzmi, dwa obrazki, dwie chusteczki do 
nosa z któryc r jedna w czerwona parki oznaczona 
liczbą „23". Żadnych osobistych dowodów pizy trupie 
nie znaleziono. Zgodnie z a pin ją lekarza sądowego, 
śmierć mogła nąstąpić wskutek utnnjęcia. Każdy, komu 
może być wiadome, Imię, nazw sko, miejsce zamiesz­
kania I ihne szczegóły, dotycząca wyżej wymienionego, 
obowiązany jest natyrnmiast zawiadomić o tem sądź/e­
go śeldczego 24 okr. Piać Krasińskich 12.

UNIEWAŻNIENIE LEGiTYMACJJ.i !
ilnlawżnionc następująca legitymacje; 

post. Skwarka Kazimierza, z P.K.P.P. w Lukowi a
Jfe 1997;

post. Lady Aleksandra, z P. K. P. P. w Łukowie,
Ks 2044:

'pusŁ Antoniego Sorokcwskiego, z P.K.P.F. w Na- 
dwórnej z podpisem komis. P.P. Zygmunta Magiery:

st. post. Daty.ny Jana, z Cddz. Kont. P.P. w Sta­
nisławowie;

post. Stefana Batury, t  P.K.P.P. Poznan, p o ste-, 
runku Tarnowo; *

post. Józef* Pietrzaka, z ivez. okr. P.P. w Łodzi,
.Ni 2923.

Polityka
T.

Na biurkac i wszybtkich dyplomatćiw 1’ żft 
akta z poJkrailonym czerwonym oiówkieir. Ły- 
tułem. „G^nua — Bardzo pilne!" Na ustach 
wsz stkich d jjFfomatów zachodu i wschodu, 
póinbjy i południa ustawicznie hląka sh :en 
wyraz: Ganua, problem bardzo skomplikowany.
3 to jest dziś wyrazem caiej polityki mi dzyna- 
rodov/ej. W gabinetach rządów wre wytężone 
pr c i przygotowawcza do tej don!o;łego zna- 
czenis konferencji get uenikiej, zaś dwa główne 
mocarstwa ententy, Francja i Ang'ja prowadzą 
skrytą i energiczną walkę na temat, który roz­
poczęta dyskusją w Cannes i przypieczętowany 
upadkiem gabinetu Brianda, toczy się dziś 
w zacię ej, aż skrytej y/ym anie not, krążących 
między Paryźdm, a Londynem.

konferencja genueńska jest dzięłem 
Lloyd Georg :’a, który m staje na jej przyspie- 
s^enie. ne otwarcie w terminie omówionym, 
t. j. dnia 8 marca. Tymczasem Francja chcia­
łaby odroczyć debaty genueńskie przynajmniej 
na. parę miesięcy, by tymczasem przygotować 
się do tych obrad, ułożyć pian wspólnego dzia­
łania koalicji, porozumieć wpierw co do zgod­
nej linji frontu wobec Nhmiec I Rosji. W tem. 
dążeniu do odroczenia konferencji g nueńskiej 
ma Francja oparcia W Ameryce. Stany Zjed­
noczone są zgo jne w tam, że konferencję tę 
trzeba odroszyć, a ,w każdym razie w obecnej 
sytuacji nie mają zamiaru brać w niej czynne­
go udziału.

Tymczasem wa Włoszech wybuchło prze­
silenie gabinetowe. Bonoml uważał za stoso­
wne pocać się do dymisji wskutek nacisku po­
litycznego, wywieranego nań, gdy zaś kró; po- 
ie ił mu objąp z powrotem ster rządów, zga­
dza się na to, ąie pod warunkia.n, iż cały jego 
gabinat pozostanie bez zmiany u steru.

1 nu tle tej walki skrytej angio-franciis- 
kiej o przesunięcte t .rninu zwołania konfe­
rencji, przy świeżo postawionym prze?; Francję 
wnioskuj by wpierw zwołać do Paryża konfe­
rencję rzeczoznawców, w którejby kolska i Ma­
ła Ententa były reprezentowane przez swych 
reprezentantów, daje się zaobserwować fakt 
ciekawy, moment zachwiania się autorytetu 
premiera angielskiego Lici/d G50rge’a.

■ Spoty odłam opinji angielskiej jest zwo­

lennikiem porozumienia anglo- francuskiego. 
Tymczasem, jak V7ykazuje cały mięsiąr, rządów 
pana Poincarego ■ we Francji, stosunki angielsko - 
f,ancdśi;ie nie tylko nie poprawiły się, alę s a- 
ły się dziwnia sztywne, psina ębtudu i not ni­
czego nie łagodzących, ani nie prowadzących 
Jo porozumienia.

Dlatago stałe się widocznem, i e  ten poje­
dynek Anglji i Francji jest coraz bardziej wielką 
grą między autorytetami Lloyd Gaorge’a i Pom- 
carego, któryś z nich musi druglsmu usiąpić 
miejsca w walce o przekonania, któryś z nich 
pość musi ofiarą swych ,i'dei pal.tycznych, zbyt 
eksp nowanycn i niw nadających się dó kom­
promisu.

Mnożą się odznaki, że tym słabszym w tej 
grz-i staje się Lłoyd Georga. Coraz częściij 
słysz y się pogłoski, iż gwiazda jego '..biednie 
i upadek dyktatora jest biizu. Nieporozumie­
nia między (Jlsterem a Irlandią wyzwoloną 
rzucają krwawe cienie na akt polityczny, któ­
ry mial oyć jednym ? największych sukcesów 
polityki LIpyd Georga'£.

B, p ezydani Republiki francuskie; jest 
/aś za starym i wyjrawnym g^aczam, by dat 
się tak iaiwó wysed ić z siodła. Pojeiyńak 
trwa. Cała Europa patrzy r.a za zmagania się 
z pęinem napięciem, od nich bnwirra zależy 
soosób rozwiązania najdcnlośl ej szych zagadnień 
Europy dzisiejsze;. Dr. Mam Brzeg,

Jak zwykle, w ciągu tygodnia sejm odbył 
swoje pensum stałe dwóch posiedzeń, p oświę­
conych załatwianiu projektów ustaw, regulują­
cych rozmaite stosunki społecznie i gospoda. -  

cze, I tym razem Jedno z tych posiedzeń od­
było się w piątek dnia 10-go lutego, drugie w® 
wtorek/dnia T4-go lutego.

Pwkdsmit: sejmu z dnia i0-gó lutego.
Pierwsze czytanie rządowego projektu 

ustawy o porroęy państwowej na odbudowę 
budynków uszkodzonych skutkiem wojny. Po­
seł Bryl twierdził, że taka ustawa byłaby wła­
ściwie likwidacją odbudowy kraju. Oszczędza 
ona posiadaczy wielkich lasów. Winowajcą jest 
pan minister skarbu, który twbrdzi, że niema 
pieniędzy w skarbie. Dlatego taż osadnictwo 
w Galicji wschodniej nie może się rozwiiać, 
choć przesiedlono tam przeszło 100.000 osadni­
ków narodowości polskiej. Dlatego postawił wnio­

sek, by Izba przeszła zaraz w piarwszem czyta­
niu do porządku dziennego nad przedłożeniem 
rządowem. Ten wniosek, uzyskał większość 
104 głossm: przeciwko 94 głoso tri W dysKU- 
sj: oświatowej zab ai głcs poseł Dęoski. Bro­
nił gmin, by nie nakładano na nie zt>yc uciążli­
wego Udziału; przy budowie gmachów szkolnych. 
Skarżył się, że oszczędnościowa polityka p. 
ministra skarbu, nie pozwala na kształcę ie na­
uczycieli. Poseł,1 ks, Lutosławski, imi miam pra­
wicy, sprzeciwił się wnioskowi p. ministra sitaT- 
bu, który w tej sprawia może wnieść nowelę. 
Poza tani wieś obecnie jest ofiarną na szkol­
nictwo, lecz ten zapał może osłabnąć; trzeba 
wiec budować szkoły. Szaf departamentu w mi- 
nisterjum skarbu, Mikulecki, cofnął wrńosek 
o odesłanie sprawy do komisji, J-an minister 
nie chciał grzebać ustawy, lecz zaproponować 
inny sposób pokrycie. W  głosowaniu uchwalo­
no ustawę w diugiam czytaniu, a oi-zu:orto 
wniosek p. Piotrowskiego, by językiem wykła­
dowym obowiązkowo był język polski.

Posiedzenie sejm u  s dnia  14 lutego 1981 r .

Podczas trzeciego czytania noweli do usta­
wy g ośmidgcdiinnyrr. dniu pracy, poseł Gdyk 
zarzucił posłowi Rudnickiemu jako referentowi, 
że wprowadził w trzeciepi czytaniu szereg po- 
praweK. Poseł Rudnicki wyjaśnił, że pop awki 
wprowadzono w porozumien u z wn oskodsw- 
cam;. one tyUo ch raktar re akcyjny.
Posłowie % ławski i Waszkiewicz zwa’c'ali imie­
niem stronnictw robotniczych tę nowelę, WresŁr 
cie ustawę przyj to 148 głosami przeciwko 62. 
W  drugięm czy tan iu  przyjęto też ustawą a  znie­
sieniu Mimśtefrjum kultur/ i setuki jako óso- 
bnsgo ministerjum. Przeciwko temu projek­
towi w obronie M nisterjurn występowali po­
słowie Barlicki, Roj, a za zniesieniem przema­
wiali ksiądz L u t o s ła w s k i  i poseł de Rosset.

Adam Kowic'd,

S P R-ÂY
G o s p o d a r c z e

Ruc.. budowlany.
Prawdziwą b, łączką naszych stosunków 

nieiylkc g seodarczych, lecz i społa :znych, 
a mw’et niekiedy 5 towarzyskich, jest zanik 
ruchu budowhnago. Sprewa ta właśĄ-/ia nie 
schodzi z porządku dziennego d/sku;ji pu­
blicznej, bvnajmniej nie zbliżając się je liak  do 
rozwiązania.

Bvć rroże że zupeWe za-iowatają-e roz­
wiązanie jest obecnie niemożliwe. Inne kraje


